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Internet przywraca miesiączkę.

– Wyskrob się sama. Przebywaj wówczas w towarzystwie mamy bądź
koleżanki, które uprzedź, co i jak. Gdyby poszło nie tak,
wezwą pogotowie. Lekarze stwierdzą poronienie w toku. Nawet
jak trafisz na ortodoksa-katolika, który nabierze podejrzeń,
nic  ci  nie  jest  w  stanie  zrobić  –  radzą  feministyczne
poradniki.

Aby pozbyć się dzidziusia, nie należy grzebać w macicy drutem
do  robienia  szalików  ani  uderzać  się  w  brzuch  workiem  z
wapnem. Zaleca się poronienie farmakologiczne.

* * *
Czasy wycieczek aborcyjnych do Słowacji czy Niemiec odchodzą
do lamusa – mówią polscy ginekolodzy, dający do gazet anonse
typu:  „Miesiączki  –  bezzabiegowo”.  Albo  „Wywoływanie
miesiączek”.  Albo  „Ginekologia  –  wszystko”.

– Telefonów jest wprawdzie sporo, ale kobiety rezygnują po
usłyszeniu ceny. Biorę co najmniej 600 zł, bo oprócz tabletek
oferuję pomoc medyczną. Badam pacjentkę, sprawdzam, czy nie
chodzi o ciążę pozamaciczną, bo w takim przypadku zażycie
leków poronnych prowadzi do pęknięcia jajowodu, krwotoku i
może  skończyć  się  zgonem.  Często  już  po  wszystkim  trzeba
wyłyżeczkować macicę – opowiada zaprzyjaźniony medyk.

Dzwonię do konkurencji. Ceny od 600 do 1300 zł. Poza jednym
przypadkiem  rozmówcy  nie  boją  się  prowokacji.  Bez  oporów
podają  adres  gabinetu.  Pomogą  pozbyć  się  kłopotu,  pod
warunkiem że ma nie więcej niż 9 tygodni. Ceny z górnej półki
obejmują dobowy pobyt w szpitalu. Pigułki poda pielęgniarka,
fachowy  personel  dopilnuje,  żeby  nie  doszło  do
niekontrolowanego  krwotoku.  No  i  będę  mieć  gwarancję,  że
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pozbyłam się ciąży.

Tańsze rozwiązanie proponują Women on Web. Witryna w necie i
16  tysięcy  zadowolonych  klientek.  Nad  aborcją  też  czuwa
lekarz,  ale  z  daleka.  Nie  widzi  pacjentki,  wierzy  jej  na
słowo.  12-latka  może  wcisnąć  kit,  że  właśnie  skończyła
trzydziestkę,  nie  wspomnieć  o  chorobach  i  alergiach.  Po
wysłaniu ankiety przychodzą dwa rodzaje tabletek. Jedne się
łyka, drugie stosuje dopochwowo. Skuteczność ok. 98 proc. Cena
co  najmniej  70  euro.  –  Jak  ktoś  może,  niech  da  więcej,
organizacja musi się rozwijać – apelują Women on Web.
Jeśli ciężarna jest cierpliwa, może upolować coś taniego na
Allegro. Choć trzeba uważać. Zdarza się, że płacisz za RU 486,
a dostajesz aspirynę.

Mam od miesiąca problem z głowy, zostały tabletki prawie całe
opakowanie 28 szt/30 szt. Sprzedam za tyle, za ile ja kupiłam,
czyli 600 zł.

Oferuję  oryginalne  leki  fabrycznie  zgrzane  6  listry  z
zawartością…

Najprościej  i  najtaniej  wybrać  się  do  najbliższej  apteki.
Mizoprostal, czyli substancja wywołująca poronienie, znajduje
się  w  lekach  cytotec  i  arthrotec.  Pierwszego  używa  się  w
chorobach żołądka, stymuluje wytwarzanie wydzieliny chroniącej
błonę  śluzową  przed  żrącym  działaniem  kwasu  żołądkowego  i
innych  substancji  drażniących.  Drugi  jest  zalecany  w
reumatoidalnym zapaleniu stawów. Piguły kosztują ok. 50 zł i
są na recepty, ale w małych pozasieciowych aptekach można
kupić bez. Łatwiej wyprosić arthrotec. Przecież każdy może
mieć babcię z chorobą zwyrodnieniową.

Wsadzenie pod język (czekać, aż się rozpuszczą, nie łykać!)
odpowiednich  dawek  cytotecu  czy  arthrotecu  (trzykrotnie  co
trzy godziny po cztery tabletki) to ok. 80 proc. szansy na
aborcję. Te, które mają to za sobą, są zadowolone.

– Po pierwszej dawce dopadły mnie skurcze. Ból do wytrzymania.



Krwawienie  było  coraz  większe,  w  nocy  zmieniłam  cztery
podpaski. Więcej krwi leciało, jak robiłam siusiu. Wypadała
też  zbrylona  krew.  To  chyba  skrzepy.  Byłam  w  domu  sama,
koleżanka czuwała pod telefonem – opowiada Monika, lat 20.

Krwawiła trzy dni. Nie poszła do lekarza, bo nic niepokojącego
się  nie  działo.  Największym  zmartwieniem  było  to,  czy
skutecznie  pozbyła  się  ciąży.  Test  ciążowy  może  rozwiać
wątpliwości kilkanaście dni po aborcji.

– Wcześniej nie warto stosować, kobieta to burza hormonów i
wyniki są niewiarygodne – tłumaczy dziewczyna.

Jak  nabrała  pewności,  że  jest  po  wszystkim,  zapaliła
nienarodzonemu  znicz,  spopielając  przy  tej  okazji  wyniki
testów ciążowych.

* * *
Internet, pisownia oryginalna:

„Kupiłam Arthrotec forte w aptece ale teraz nie wiem za bardzo
jak mam i ile sztuk zarzyć by przerwać ciążę. Prosze niech
któraś pani się zlituje i napisze jak się przeprowadza do
wszystko…”

„Mam pytanie czy lek naklofen duo kapsułki to jest to samo co
Arthrotec prosze o pomoc bo chce je zażyć a nie wiem czy to
to?!”

„Błagam  pomurzcie,  łyknęłam  tabletki  o  dwie  więcej,  żeby
pozbyć się kłopotu, dostałam ciotkę, ale nie lało się ze mnie
jak z wiadra, wystarczyła podpaska jedna na noc a teraz rośnie
mi brzóch.”

* * *
Kilkanaście dni temu do szpitala w Radziejowie przywieziono
ciężarną z bólami.



– Szósty miesiąc – oświadczyła.

Lekarz stwierdził poronienie w toku, którego nie sposób było
przerwać. Dziewczynka o wadze 600 gramów urodziła się martwa.
Jest  problem  i  śledztwo.  W  pochwie  27-letniej  pacjentki
znalazł nierozpuszczone do końca tabletki aborcyjne.
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